W komunii z Bogiem – Okres zwykły: Trwajmy wspólnie w Bogu


24 Niedziela zwykła: Uczmy się przebaczać

(Materiały na grupy dzielenia)

Pamiętaj na przykazania i nie miej w nienawiści bliźniego, na przymierze Najwyższego i daruj obrazę (Syr 29,7).

Darowałem ci cały ten dług, ponieważ mnie prosiłeś. Czyż więc i ty nie powinieneś był ulitować się nad swym współsługa, jak ja ulitowałem się nad tobą? (Mt 18, 32n)
„Przebaczenie świadczy o tym, że w świecie jest obecna miłość potężniejsza niż grzech” – napisał Jan Paweł II w encyklice o Bożym miłosierdziu (1).

Zastanawiające jest, że w wielu językach w słowie „darować” w sensie „przebaczać” przewija się motyw daru. Bóg może podarować ci dług, dług twoich grzechów. Czy umorzony dług nie oznacza obdarowania? Im więcej grzechów Bóg ci darowuje tym bardziej powinieneś czuć się wdzięczny za ten dar i tym więcej za to Go miłować (2). 

Nie wtedy dajemy dowody miłości, kiedy miłujemy tych, co nam dobrze świadczą – mówił św. Maksymilian do swoich braci w Niepokalanowie – ale wtedy, kiedy z cierpliwością znosimy przykrości i przeciwności, kiedy dobrem za złe płacimy. To jest prawdziwa miłość. Do tego stopnia ją posunąć, żeby całkowicie przebaczać wszystkie urazy i nie czuć się urażonym w najmniejszym stopniu. Do tego stopnia to jest ważne, że Pan Jezus każe się nam modlić: „I odpuść nam nasze winy, jako i my odpuszczamy naszym winowajcom” (Mt 6, 12). To jest duch wszystkich chrześcijan i zważajmy na to, żeby nie było między nami czegoś nie odpuszczonego. Jest to rzecz ogromnie ważna, bo my w tym Pana Boga miłujemy. Nie czynimy tego dlatego, że nam nic złego nie wyrządzano, ale znosimy przykrości dla Niepokalanej. I to jest miłość nadnaturalna. Potrafimy całkowicie i zawsze przebaczać (3).

Największą miłość ku Niepokalanej okazujemy wówczas, jeśli Jej miłość przekazujemy bliźnim – w naszej miłości ku młodszym braciom czy innym duszom i to wszystkim, nawet wrogom. Pan Jezus nie mówił o swoich prześladowcach „Ojcze ukarz ich”, ale „Ojcze przebacz im” (por. Łk 23,34). Ci ludzie najczęściej nie wiedzą co czynią. Oni nie mają medytacji, nie mieli może dobrego wychowania – i dlatego po prostu nie wiedzą co czynią. Mamy i ich miłować całą duszą. Jak Pan Jezus modlił się za tych, co Go ukrzyżowali, tak i my przebaczajmy swym nieprzyjaciołom. Starajmy się o miłość ku Niepokalanej – i to kosztem własnym (4).

Jan Paweł II przypomina, że ludzki świat może stawać się „bardziej ludzkim” tylko wówczas, gdy we wzajemne stosunki, które kształtują jego moralne oblicze, wprowadzimy moment przebaczenia, tak istotny dla Ewangelii... Świat, z którego wyeliminujemy przebaczenie, może być tylko światem zimnej, bezwzględnej sprawiedliwości, w imię której każdy będzie dochodził swych praw w stosunku do drugiego…

Właściwie rozumiana sprawiedliwość stanowi poniekąd cel przebaczenia. W żadnym miejscu orędzia ewangelicznego ani przebaczenie, ani też miłosierdzie jako jego źródło, nie oznacza pobłażliwości wobec zła, wobec zgorszenia, wobec krzywdy czy zniewagi wyrządzonej. W każdym wypadku naprawienie tego zła, naprawienie zgorszenia, wyrównanie krzywdy, zadośćuczynienie za zniewagę, jest warunkiem przebaczenia. (5)

(1) Jan Paweł II, Dives in misericordia, 13; (2) z. 45 s. 68-70; (3) Konferencje św. Maksymiliana Kolbego, Niepokalanów 1990, s. 241; (4) Tamże, s. 209n; (5) Jan Paweł II, Dives in misericordia, 13.

